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Z D odatkam i kosztu je 
w  p ren u m e rac ie : B e z  po­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięczn ie  1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie 6 zł.; 
m iesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza —  R ekla- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Cefegraui ćj^cti) Cmoiosfuej.
W i e d e ń ,  1 * s i e r p n i a .  K r ó l  p r u s k i  o d j e c h a ł  

wcsr.oraj r. N ifco lsb u rg '« .  W  P radase  o t w a r t e  b ę d ą  
w  k r o t c e  n e g o e y a c j e  w z g l ę d e m  z a w a r c i a  p o k o j u ;  
» e  s t r o n y  A u s tr y i  p r o w a d z i ć  j e  b ę d z i e  b a r o n  B r e n .  
n e r ,  a  z e  s t r o n y  P r u s  b a r o n  W e r t h e r .  K a w i e ,  
s z e n i e  b r o n i  z  W ł o c h a m i  p r z e d ł u ż o n e  z o s t a ł o  n a  
o ś m  dn i, p o d c z a s  k t ó r y c h  r o z e j t n  z a u  a r  ty b y ć  in o .

Cześć urzędowa.
(D a lszy  ciąg ofiar putryolycznych z powodu wojny.)
Ksiądz -Tan W olińsk i  g r .  kat .  p ro bos zcz  w Tu do rowie of iaro­

wał na pot rzeby  wojenne fi zl. w. a. i zobowiąza ł  się płacić na 
tenże cel po 1 zł. miesięcznie.

W c. k. urzędzie powia towym w Tu rc e  złożono następujące 
da ry  j i a t ryo l )czne  na potrzeby wojenne :  P. Szymon Tarczanowslci 
z Chaszczów a, deputowany sejmu k rajowego 2 zł  , p. Cliairn Neu-  
stein  dzierżawca propinacyi  w Jabłonce  wyżnej  3 zł.,  gmina Unik 
2 zł. ,  ks. Eliasz Kozanicwicz  e r .  kal .  proboszcz w I luika 1 zł.,  
Fed io  Fedyna  z Ł o m ny ,  inwalid patentowany 25 c . , Saul  Leib  
dz ierżawca propinacyi  w Żukolynie 1 zł.,  Simon Z fe rz in g  dz ie r ­
żawca  propinacyi  w Łomn y 1 zl . ,  Semion Jhcuiak  wój t  w Jabłonce  
wyżne j  50 c., gminy Łosinice  1 zł.,  Szum iacz  50  c. r azem 12 
zł. 25 c. w. a.

Czyny le palryotyczne.  podaje się z wyrazem zupełnego uzna­
nia do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. P reźydyum Namiestnictwa.
Lwów, 30.  l ipca 18(56.

W y ka z  ofiar jednorazowych i miesięcznych , zebranych przez  
izraelicki palryofyczny komitet centralny we Lwowie na cele

wojenne.
(C iąg  (lals/y .)

Ofiarowali cz łonkowie gminy izrael ickiej  w Zniesieniu pode 
Lwowem P P . : Ba lir Os ias ,  j ednorazowo 1 zł.  miesięcznie L g a r ­
niec wina ;  Knrniol Chaim A b r a h a m ,  j eduor .  2 z ł . ;  Krampfner  
I srael ,  j ednor ,  fi zł .  mies.  2 z ł . ;  Kronik Leib,  j ednor .  5 zł.  mieś. 
1 z ł . ;  L ec h n cr  Hillel, jednor .  3 zł .  mies. 1 z ł . ;  Mises Ber i sch ,  
jednor .  1 z ł . ;  Neuleld Moses i syn, j ednor.  2 zł.  mies. 1 garniec  
wina ;  Riedler  Nall ian,  jeduor .  2 z ł . ;  Sehoel iet  Mendel,  j ednor.  2 zł. 
mies.  50  e. p rócz lego F f t t  s z a r p i ;  Se lzer  Samuel ,  jednor .  1 zł. 
50 e . ; Sl iegl i tz Jakob el Comp.,  4 ga rnc e  wina z a r a z ,  a polem 
mies.  po 2 ga rnc e  wina;  W e in b c rg c r  Chaim, j ednor .  3 zł. 1 g a r ­
niec wina mies. ;  W ci nb erg  Moses,  jednor.  2 zł. mies. 30 c. Razem 
jednor .  30  zł. 50 c. mies. 4 zł. 80  c. Do lego z dawniejszych 
wykazów w go tówce j eduor .  1649 zł. 89 c. mies. 313 zł. 24  c., 
w obligacyach 260  zł. i 5 butelek wina,  5 tt6 świec 22  masy spi­
rytusu ,  Ogółem w gotówce j ednor.  1680 zł.  39 c. mies. 318 zł. 
4  c., w obl igacyach 260  zł.  i 5 bute lek i 5 mas wina tudz ież  22 
mas spi rytusu 5 S" świec i 1V4 Li szarpi .

Cześć eieurzęclowa.
M o n a rch ia  tiusl^yaelea.

„Osserv.  dalmato44 ogłasza proklamacyę Namiestnika Fml.  ba ­
rona Filippoviclia , k t ó r a  z powołaniem się na r oz ka z  do armii  
Jego  Cesarze  w. Mości Arcy księcia Albrechta  zap rowadza  w całej 
Dalmacyi s a d  doraźny na zbrodnię szpiegostwa. Sądowi temu 
podpadną wszyscy  mocno podej rzani  o szpiegoslwo,  osobliwie jeźl i  
znalezioną zostanie przy nich znaczna suma pieniężna,  j ako  t eż ci, 
k tó rzy  n ienależąc do c. k. armii p rzydybani  zos taną w cesa rskim 
uniformie.

Pod ług  doniesienia dziennika „Italia mi l i l a re“ ma nastąpić 
wkró tce  u tworzenie  cz te rech  nowych brygad  piechoty.  W okolicy 
Cremony nastąpi ła znacznie jsza koncent racya wojska dla zapobie­
żenia wycieczkom ruchomych oddziałów aust ryackich.  W mini s te r ­
s twie  wojny pracują  gorliwie nad o rganizacyą nowych sił  zb r o j ­
nych i ś r odk ów  t ranspor towych .  Wykupienie  się od s łużby woj­
skow ej  j e s t  dozwolone za złożeniem 4200  lirów'.

Wiadomości ,  j akoby korpus prusk i  posuwał  się wzd łuż do­
liny Wa ag i  ku Komornowi ,  zaprzecza  „Stt rgeny44 zupełnie na pod­
stawie doniesień autentycznych.

Z Szlezw ik-H olsz lynu  zapewniają zgodn ie  ws zys tk i e  donie­
sienia,  ż e  tak w Sz l ezw iku  jak i w Hol sztyni e  poczyniono już  
w sz e l k i e  przygo towania  do rekrutacj i  w ys o ko śc i  ‘/ 2 procentu.  
Rozdz i e lone  w Księstwach pułki landwery pruskiej powróc i ł yby  
potem do d o m u , a św ież o  u tworzone  s z l e z w i c k o  -  holsztyński e

oddziały wojska objęłyby po nich s łużbę  za łogową w Sz lezw iku  i
w Holsztynie.

„Gaze ta  n a r o d o w a44 zawiera nas tępującą  ko r esp on de nc j e  
z K o ł o m y i  dn. 25.  l ipca:  Cent ralny  komi tet  pomocy dla r ann yc h  
odniósł  się w obwodzie kołomyjskim celem u tworzen ia  filii do c. k. 
naczelnika obwod ow ego ,  tudz ież  do obywatel i  wiejskich pp. Ago-  
psowicza i Drohojowskiego.  Ci z j echawszy się na dniu 20.  l ipca 
w Kołomyi,  zawiązal i  komi tet  obwodowy.  W y b ó r  na p r zew o dn ic zą ­
cego padł  j ednogłośnie na c. k. naczelnika obwod ow ego ,  p. Abra-  
h am sb er g a ;  ten j ednak  ze względu,  iż t ak owe  filialne komitety jako 
iustytucye obywatelskie pod naczelnym kierunkiem prezesa T o w a ­
rzys twa  rolniczego w życie wejść mają,  wyboru t ^ o  nie przyją ł ,  
poezem jednog łośnie p. Kajetana Ag op sow icz a , posła  k ra jo w e g o ,  
p rzewodniczącym komitetu  o b w od ow ego ,  zaś c. k. naczelnika ob­
wodowego,  pana A b ra b am sb er g a , jego zastępcą obrano.  Z a r a z  po 
ukonstytuowaniu się odniósł  się komitet  obwodowy do obywatel i  
wiejskich w po w ia t ac h ,  celem zawiązania powiatowych komi te tów;  
do współudziału i pomocy zaproszono e. k. nacze lników powiato ­
wych.  Po ukonstytuowaniu powia towych  komi tetów wejdzie komitet  
obwodowy z niemi w s tos un ek ,  a lak wspólnetni silami zajmą się 
w całym obwodzie niesieniem spiesznej  pomocy dla r annych.

f ó r o Ł ó w ,  31go lipca. ( Uwolnieni z niewoli r o s y j s k ie j )  
„Krak .  Z t g . “ donosi :  Dnia 27go z. in. powróci l i  nas tępujący  pod ­
dani aus t ryaccy z niewol i  rosyjskiej  i odstawieni  zostal i  przez  p o ­
gran iczny  urząd powia towy w Ja wo rz n iu  do władz p rzyna leżnych:

1 )  Fischer Rom an , 18 lat,  bez za trudnienia z Krakowa.
2} Dziedzic Leon , 27 lat,  czeladnik k rawiecki  z Brzozowa .
3 )  B rozyna Wojciechy 35  lat, właściciel  domu i kupiec ze 

Żmigrodu.
W i e d e ń ,  28.  lipca. ( Nowiny dworu.  —  W iadomości bie­

ż ą c e )  P rzedw czora j  przedpołudniem Najj.  Pan p rzy jm ował  I ch 
Exccl .  pp. mini s t rów Franka ,  hr.  Mensdorffa i lir. Es te rhazy ,  a n a ­
s tępnie pp. mini s t rów Beusta i Rabenhors t a ,  później  ki lku wyso­
kich j ene r a łów  i of icerów,  a nakoniec  J.  C. M. Arcyks iążą t  Al ­
b rechta i Karo la  Fe rdynanda ,  tudz ież  pp. j enera łów Joh na  i I c h -  
musa.  W  południe Jego  Ces.  Mość p rzy jmował  Księciu Teck.

Jego  król .  Mość Książę Hanowerski ,  tudz ież  Ks iążę ta  Herman 
i J e rz y  Solms Braunsfelil  udal i  się do Pa r yża .

Jego C. M. Arcyksiążę  Karo l  Fe rdyn and  komenderujący kraju 
zwiedza ł  p r zedwczora j  szpi tal  woj skowy w zabudowaniach  tow a­
r zys tw a  ogrodniczego  w k tó rym mieści  się 70  rannych.

(S 'pros tow anie)  „Gaze ta  wiedeńska44 p i s z e : Do j ednego  z tu ­
tejszych dzienników donoszono z P ragi ,  że udawała  się z t amtąd  
depntacya do p. ministra s tanu dla przedstawien ia  mu smutnego 
położenia tego miasta i proszenia o udzielenie j akowej  pomocy,  lecz 
p. mini ste r  s tanu odmówił  t emu żądaniu.  Je s t e śmy w możności  
oświadczyć,  że wiadomość ta j e s t  zupełnie bezzasadna.  P r z y  tej 
sposobności  winniśmy t akże nadmienić,  że doniesienie jednego z tu ­
tejszych dzienników,  jakoby p. Weis s  -  S tarkenfel s  miał  zająć wy­
sokie s tanowisko przy tutejszej  policyi,  j e s t  wed ług  „ D e ba t t e44 ca ł ­
kiem zmyślona.

(Posiedzenie rady g m in n e j)  Rada gminna na dzi sie jszem 
ponfnem posiedzeniu u c h w a l i ła ,  aby komitet  siedmiu w sku te k  zmie­
nionej sytuacyi  nie udzielał  ju t r o  sprawozdania .  Rad a  gminna 
w obec t e raźnie jszego położenia w y t r w a  na swojem s tanowisku.

„ W i e n e r  Zei tung  z dn. 26.  l ipca zamieści ła  nas tępu jące o g ło ­
szenie :

Ażeby przy obecnym przebiegu wojennych wypadków,  w s k u ­
tek  k tó ry ch  okręg operacyjny armii  cesa rsk ie j  i na Arcyks ięs two  
nizszo-aus t ryack ie  rozciągnięty zos tał ,  pos ta rać  się należycie o bez ­
pieczeństwo armii i ut rzymanie publ icznego spokoju i po rządku ,  
j cncra lna  komenda dla niższej i wyższej  Aust ryi ,  Salcborga i S ty ry i  
na podstawie najwyższego postanowien ia  Jego  ces. Mości  z dn. 10.  
lipca 1866 r. ,  mocą którego t aż  j e ne r a ln a  komenda upoważniona 
zos tał a do wydania w miarę zachodzącej  potrzeby i w Arcyks ię -  
stwie n iższo-aus t ryackiem ro zpo rzą dze ń  w pos tauowieniu cesa rsk iem 
z dn. 30.  maja 1867  roku (D.  P. Nr .  67 L. 2 )  przewidzianych ,  
j ene ralna  komenda spowodowana j e s t  do wydania na całą p rzes t r zeń  
Arcyks ięs twa n iższo-aus t ryack iego następujące rozpor ząd zen ia :

1. Obadwa p rawa  z dn. 27.  października 1862 roku (D.  P. 
Nr .  87 i 8 8 )  wzg lędem obrony  wolności  osobis tej  i p rawa domo­
wego zawieszają  się w swej mocy aż do dalszego rozporządzenia .

2. Od dnia niniejszego ogłoszenia nas tępujące p r ze s tęps twa  i 
zb rodnie ,  a mianowicie:  a)  zdrada główna,  obraza majestatu,  ob raza 
członków domu cesarskiego i zakłócenie  pokoju publ icznego 5 8  
do 66  powszechnego  k. k . )

b)  pows tan ie ,  ro z ruch  (§.  68  do 75 t egoż k . )
c)  g w a ł t  publiczny w razach przewidzianych  ( § § ,  76,  78 ,  81,  

83,  85,  87,  89,  98 i 99 k. k. )



n s
d)  podpalenie (§.  166 do 169) .
e)  Dopomaganie do k tó rejko lwiek z zbrodni  powyższych.
f )  Namawianie do dezercyi  lub pomoc dana deze r t e rowi  

(§• 220).
g )  Zbiegowiska  (§§.  279  do 284) .
h)  Wzięc ie  udziału w tajnych towarz ys twach  i zakazanych  

s to warzyszen iach  (§§ .  285 do 2 9 9 ) .
i )  Zn iewaga rozporządzeń  władz i podburzanie p rzec iwko  

władzom rządowym i władzom gminnym, organom rządowym,  ś w ia d­
kom i r zeczoznawcom (§.  30 0) .

k )  Publ iczne znieważan ie  ma łżeństwa ,  rodziny,  własności  lub 
pochwalanie czynów nieprawnych lub niemoralnych ( § .  305) .

I)  Podburzanie  do nieprzyjaźni  p r zec iw narodowościom,  wy ­
znaniom rel igi jnym i t. p. (§ .  302) .

m. ) R ozsze rzan ie  wieści  f a ł szywych niepokojących,  i p rzepo-
wieści  (§ .  308) .

n )  Zmo wy  n ieprawne  (§ .  309) .
o)  Obraża u rzędn ików i s ług  publ icznych , s t r aż y  i t. d. 

(§ § .  312 do 314) .
p )  Niedozwolone u t rzymywanie  d rukarni  poką tn e j ,  litografii 

lub ry towni  ( § § .  326 lub 32 8 ) ,
nawet  p r zez  osoby s tanu cywilnego popełnione,  ulegać bedą 

jurysdykcy i  sądów wojskowych,  wed ług  p rawa  ka r nego  wojskowego 
z dnia 15. s tycznia 1855 roku i wed łu g  p rzewo du  sądowego dla 
wojska używanego.

Jeże l i  osoba s tanu cywilnego p rócz  p r ze s tęps twa  lub zbrodni  
w powyższych  p rzepisach wymienionych ju rysd ykcy i  sądów' woj­
skowych  podlegających , popełni  za razem inną j e szcze  zbrodnię,  
p rzes tęps two  lub p rzekroczen ie ,  w takim razie  t ako we  t akże  ju r y s ­
dykcyi  sądów wojskowych podlegać mają,  sądzone jednak będą w e ­
d ług  p raw a  karnego dla osób cywilnych obowiązującego.

K ar y  cielesne p rzeciwko osobom s tanu cywilnego sądy woj­
skowe  o tyle tylko o rzek ać  mogą,  o ile t ako we  dozwolone są p r z e ­
pisami  powszechnego kodexu karnego.

Z c. k. j enera lne j  komendy krajowej .
Antoni Rukstu lil , 

c. k. f eldmarsza łek - Ie j tnan t .  
„ W i e n e r  A ben dp os t “ zamieści ła  a r tyk u ł  nas tępu jący:
Na  mocy ogłoszenia z dnia dzisiejszego w całym ok ręg u  Ar -  

cyks ięs twa n iższo-aus t ryack iego ,  sz e re g  zb rodn i  i p rzes tęps tw p rzez 
osoby stanu cywilnego popełnionych,  oddany zos ta ł  pod ju r ysdykcyę  
sądów wojskowych,  a p raw a  o wolności  osobistej  i p rawie  domo­
we m zawieszone zos tały.

Rząd Jego  ces.  Mości  ludności  n i ż szo-aus t ryackiej  a miano­
wicie ludności  wiedeńskiej  winien dać świadec two ,  iż nie jej to po­
s t a w a  z a p r o w a d z e n i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  w y w o ł a ł a .  D u c h  p n t r y o -
tyczny ,  wierność dla osoby monarchy i najwyższego domu ce sa r ­
skiego,  wzięcie udziału p a t r i o ty c z n e g o  w losach państwa,  objawiły 
się i w dzisiejszym ciężkim czasie.  Lec z  nie pot rzeba  na to do­
wodu,  iż l iczne obecne el ementa w mieście nagromadzone,  baczność 
r zą du  na siebie śc iągnąć musiały.  Rozporządzen iom mającym na 
celu zapobiedz,  żeby elemenla t a ko we  w obecnych t ak niespokoj­
nych czasach n ieporządku nie wywoła ły ,  n ik t  zapewne uprawnienia 
nie odmówi.

Jeże l i  więc nadzwyczajne s tosunki ,  k tó re  wciągnęły  Austryę  
n iższą w ok r ę g  operacy jny c. k. armii ,  wymagaja podobnych r o z ­
po rzą dze ń  dla obrony armii  i u t r zymania  s p o k o j u  p u b l i c z n e g o ,  to 
r ząd  wydając je odpowiedział  ty lko ważnemu zadaniu,  k tóre w takiem 
położeniu silniej jeszcze  na j aw występuje.  Spodz iewać  się można,  
iż  wydane  rozporzą dzen ia  okażą  się dość silne, dla obrony za g r o ­
żonych  in te resów pańs twa ,  dla za ręczenia  obywate lom spokojnym i 
dobrze  myślącym bezp ieczeńs twa  osób i własności ,  dla natychmia­
s t ow eg o  ukaran ia  każdej  zbrodni ,  każdego  p r ze s tęps twa .  Panow ać  
musi  n ieub łagana su ro wo ść  p rawa,  jeżel i  n i ebezpieczeństwa czynów 
zbrodn iczych  sk ie rowane  są nie ty lko p rzeciwko  pojedyńczym oso­
bom lecz p rzeciwko  powszechnym inte resom całej społeczności .

Rząd cesa rski  tuszy sobie,  iż może  mieć niepłonną nadzieję,  
że  usi łowania  j ego  znajdą lojalne poparcie w ludności  n i ż szo -au s t ry ­
ackiej  „ludności  wiedeńsk ie j . “ Oby każ d y  uznawał  ważność obecnej 
chwil i ,  znaczen ie  obowiązków,  k tó r e  chwila ta nakłada.  Wie r ny  
aus t ryacki  duch ludności ,  p rawdz iwy  pa t ryo tyzm nie mogą się św ie t ­
niej objawić,  j eno p rzez  pełną i be z w ar un k o w ą  uleg łość  praw'u, i 
p rzekonan i  j e s te śmy,  iż r za dk o  zda rzą  się przypadki ,  w których 
rzą d  użyć będzie musiał  ro zporządzeń ,  k tó rych  wykonania  ze s t a ­
nowiska humani ta rnego chętnieby uniknąć chciał.

„Gazeta  wi ed e ń sk a11 z 27.  z. m. za w ie r a  a r tyk u ł  nas tępujący:  
Jedno  z na j świeższych rozp or ząd zeń  rządu zaniepokoiło,  j ak się 
zdaje,  tu te j szych  izraeli tów7, o czem p iszą t akże  dzisiejsze dzienniki  
wiedeńskie.  Zawiadomieni  dokładnie o właściwym stanie rzeczy,  
winniśmy oświadczyć,  że zaniepokojenie to mogło pows tać  tylko 
z mylnego zrozumienia r zeczonego rozporządzenia  i dla umotywo­
wania tego zdania naszego wyjaśniamy rzec z  nas tępnie:

Pewien u rzędn ik  p rywa tny  z Pesz tu ,  rel igii  izrael ickiej ,  p rze d ­
łoż y ł  c. k. r ządowi  plan zaciągnięcia  i uzbrojenia korpusu ochotni ­
ków z 5000 wysłużonych  wojskowych ,  za  udzielaniem zal iczek na 
rękę.  Korpus miał  sk ładać się z 4  batal ionów po 6 kompanii ,  na 
of icerów miano wybrać  ludzi doświadczonych i t. d. Fundusze  do 
tego celu pot rzebne radz i ł  przeds tawicie l  p ro jektu  zgromadzić 
w drodze  subskrypcyi  pomiędzy izrael i tami,  nie wyłącza jąc  j ednak 
współobywateli chrzesciańskiej  religii .

Rząd nie mógł  odrzucić planu opie ra jącego się na pa t ry o ty z -  
mie ludności  i wez wał  namies tn ików prowiucyi ,  aby skłonili  i z ra e ­
l i tów w większych miastach zamieszka łych  do wyboru deputacyi  
cclein zbierania subskrypcyi ,  co też s ta ło się i Wiedniu,  gdzie i z r a ­
elici upat rują w rozporządzen iu  r ządowem wyłączne nałożenie na 
nieb p rzymusowego podatku.

Na zapytanie w miejscu właściwem odpowiedz iano im,  że 
składki  mają być dobrowolne,  Ze wolno p rzyczyniać  się do nich 
lub nie, i że plan przed łoży ła  osoba p rywatna,  nawet  tej samej 
religii.

Ponieważ pp. r ep rezentanci  gminy izrael ickiej  o t r zym aws zy  
powyższe  wyjaśnienie,  zapewne nie omieszkal i  zawiadomić o niem 
swoich współwyznawców,  zachodzi  pytanie,  dla czego dzienniki  t u ­
tejsze p rzedstawiają j e szcze r zecz  w fałszywem świetle,  j a kby  pod 
wrażen iem niedawnego nieporozumienia?  Jak  się z resz tą  d o w i a d u ­
jemy pp. namiestnikom wyraźnie zalecono,  aby r ep r ez en t an tów  gmin 
iz rae l i ckich uwiadomil i ,  że chodzi j edynie  o ofiary dobrowolne.

„ W ie n e r  Abendpost "  z dnia 26.  lipca oświadcza z wyższego  
upoważnienia,  iż wiadomość z „G r a z e r  T a g e s p o s l“ przez  dziennik 
jeden wiedeński  podana,  jakoby Arcyksiążę ta  aus t ryaccy  dobra swoje 
mianowicie w Wę g rz ec h  położone,  Jego Ces.  Mości Cesa rzowi  me- 
xykańskiemu odstąpić mieli, zupełnie j e s t  mylna i wszelkie j  po z b a ­
wiona podstawy.

(R o zk a z  do eskadry w iceadmirała Tegethoffa.)  Z powodu 
zwyc ięs twa  pod Lissą wydał  wiceadmirał  T ege thof f  następujący r o z ­
kaz do es k ad ry :

„Z a t oka  Lissy,  dnia 21.  lipca 1866.
Ju ż  wczora j  wyrazi łem sygna łem eskadry  uznanie moje za 

dzieło wojenne,  k tó r e  maryna rka  zapisała złotemi l i terami w swoich 
rocznikach.

Stal i śmy naprzeciw p rzemagającego siłą nieprzyjaciela,  a p rz e ­
cież powiodło się boha ter skiemu i pełnemu poświęcenia wypełnieniu 
obowiązku ze s t rony  komendan tów,  oficerów i osady,  dać odsiecz 
zagrożonej  i obleganej  od kilku dni wyspie Lissie,  p rzyprawić  nie­
przyjacie la  o znaczne s t r a ty  i s zkody  i zmusić flotę nieprzyjac ie l ­
ską do opuszczenia na r azie tych wód.

Możemy być dumni z dnia wczora j szego,  i gdy na p rzysz łość  
spotkamy nieprzyjaciela,  możemy iść do walki  z tern przekonaniem,  
że p rzewa dze  j ego  ok rę t ów  i dział  l iczbą i kal ibrem wyrównuje 
dzielność maryna rzów  aust ryackich.

Chociaż muszę żądać rapor tów pojedyńczych okrętów,  ażeby 
ocenić i podać do wysokiej  wiadomości  wszys tkie znakomite z a ­
sługi ,  sądzę p rzecież,  że nadam wyraz  obowiązkowi  i n a j s z c z e r ­
szemu p rzekonaniu floty, jeźli j uż  dziś wymienię komandora  P etza  
i kapi tana okrę tu  l iniowego Sternecka  jako tych,  k tórzy  na wszelki  
sposób należą do najwaleczniejszych pomiędzy walecznymi,  i mieli 
sposobność dokazać wielkich rzeczy.

Nazwiska  tych naszych t o w ar z ys zó w  broni,  k tó rzy  najwyższe 
uznanie zasługi  floty, k tórego możemy się spodziewać,  opłacili  swoja 
k rwią  i życiem,  zachowamy w wdzięcznej  i wiernej  pamięci.

Niech żyje Cesa rz !
Tegethof f ,  m. p. wiceadmirał .

Dodatek.
Z uczuciem najgorętszego podziękowania za okazany  mi nieza­

s łużony dowód najwyższej  łaski ,  i w p rzekonaniu,  że zawdzięczam 
ją  tylko świetnej  waleczności  komendantów,  o f i ce rów,  kade tów i 
osady,  k tórym mam zaszczy t  r o zk a zy w ać ;  podaje następujący te­
legram do wiadomości  floty :

Cesarz  do wiceadmirała Tegethof fa w Li ss i e :
„Mianuję Cię wiceadmirałem.  Oficerom i osadzie Mojej wa­

lecznej  floty Moje podziękowanie.  Oczekuje Twojej  l isty zas łu ­
żonych."

Tegethoff ,  m. p. wiceadmirał . "

Anglia.
L o n d y n .  23.  lipca. (R o zp ra w y  w  parlamencie.) W  izbie 

wyższej  lord Derby  odpowiadając lordowi  Clanricarde  przyznał ,  
że odstąpienie Wenecyi  Francyi  je st  czynem obrażającym Włochy .  
Mówił ,  że r ząd angielski nie miał w u rzęd owy  sposób żadnego 
zgoła  udziału  w układach pokojowych na tej podstawie.  Cesarz 
F ra ncu zó w  podjął  się sam pośrednic twa między walczącymi.  Z o s ta ­
tnich wiadomości  pokazuje się, że celem poś redn ic twa  j e s t  skłonić 
P rusy  i Aus t ryę  do przyjęcia  prel iminaryów pokoju.  Lord  Derby 
spodz iewa się, że z tego wyniknie pokój.

W  izbic niższej  mówił  lord Stanley,  mini ster  sp raw za gr an i ­
cznych,  odpowiadając na interpelacyę,  że Po r t a  nie odpowiedzia ła  
j e szc ze  Księciu Hohenzol lern,  i układy  względem uznania nowego 
władzcy Księs twa t rwają dotąd.

Co do aus t ryacko-prusko-włosk iego  sporu mówił  lord Stanley,  
że F rancya  nie żądała  pomocy Anglii w pośrednictwie .  Anglia nie 
b ra ła  udziału w układach,  tylko popiera ona p ro jekt  rozejmu.  Mówca 
sądzi ,  że Włoch y  przy jmą rozejm.  —  Dalej odpowiadając p. Wbite , 
mówił  lord Stanley,  że r ząd pragnąc  oszczędzić ludowi  am ery kań ­
skiemu wszelkiej  p rzyczyny  rozdrażnienia,  zamianuje komisyę do 
zbadania ust awy  o neutralności .

Pan Disraeli  za p roponował  k r ed y t  doda tkowy w sumie 495 .000 
funt.  szt .  dla dostarczenia lepszej  broni armii.  Ten  wydatek po­
k ry to  półmil ionem funt.  szt. ,  k tó r y  zachował p. Gladstone na po­
k ryc ie  długu narodowego .  P. Gladstone  nie sprzec iwia ł  się temu 
projektowi.
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(R ozruchy  w  H yde-P arku  w  Londynie.)  W c z o r a j  odbyła 
się wielka demonst racya  za r e forma par lamentu  w I ł y d e - P a r k u .  
Około godziny  5tej z południa zamknięto bramy parku  i 1500 u r z ę ­
dników pol icyjnych zajęli s tanowisko w ew ną t rz  t ego space ru  publ i ­
cznego ,  k i lka oddziałów gwardyi  konnej  ( H o r s e - G u a r d s )  i piechoty 
go tow e  by ły  dać im pomoc w razie potrzeby.  Ludu zeb ra ła  się 
masa ogromna,  cyrkulacya była p rze rwana .  Lud wyrwał  sz t ache ty 
pa r k u  pomimo usi łowań policyi , k tó r a  temu zapobiedz chciała.  
G w ar d y a  konna ustawić się musiała p r zy  j ednym wchodz ie ,  piechota 
p r zy  drugim.  Kilku pol icyantów raniono,  wielu ludzi uwięziono.  
J u ż  w dniu 21. Iipca na mityngu odbytym pod prezydencyą  pod ­
pu łko wn ika  Diksona umówiono się wzg lędem postępowania p rzy  
pochodzie do Hyde-Parku .  Dowiedz iawszy się,  że p ie rwszy  ko m i ­
sa rz  policyi sir  Richard Meyer  dał  r o zka z  zamknięcia wro t  Hyde-  
Pa rku,  postanowiono,  żeby wszyscy przyjacie le  r eformy mieli p rzy  
sobie papier  i o łówek  dla zapisania u rzędników policyjnych,  coby 
się gw a ł tó w  jakich dopuszczal i .  Delegowani  ki lku większych miast  
mieli wziaść udział  w pochodzie.  W  Cnrkenvel le  był  mi tyng dla 
umówienia się z liga r eformy wz^ lędem demonstracyi  w Hyd e-P ark u .  
P re ze s  mityngu oświadczył ,  iż pomimo zakazu komisarza  policyi 
l iga r eformy postanowiła użyć p rzys ługu jącego  jej  prawa konstytu-  
cyjnego,  nie pytając o rząd to rysowski  i nieodłączny od niego d e ­
spotyzm.  Dzis iejszemu mini steryum musi być okazana konieczność 
reformy,  lub mini ste ryum to ustąpić musi miejsca mężom,  co bil 
r eformy wniosą do par lamentu.  Inny mówca wołał ,  iż t r zeb a  iść do 
H yde-Parku ,  ażeby pol icya nie postawi ła  się na miejscu p rawa na ­
rodowego .  Inny mówca w yraz i ł  nadzie ję ,  iż robotnicy w dniu mi­
tyngu odznaczą sie wielką t r zeźwośc ią .  Niechaj  nie idą do szynko-  
wni lub knejpy,  zeby się t r ze źwy mi  i godnymi pokazal i .  Każdy  r o ­
botnik wziąść sobie powinien za go d ło :  Dziś się nic nie pije!

Pan John Br ight  wys tosował  do prezesa  ligi reformy pismo,  
w k tórem dowodzi ,  iż policya nie ma żadnego prawa zakazać  z g r o ­
madzenie w Hy de- Pa rku .  „ Jeże l i  mi tyng pub liczny" ,  mówi p. Br ight ,  
„może być zakazany  w parku  publicznym,  jeżel i  odmawia się prawo 
głosowania milionom ludzi porządnych i rozumnych,  na jakie j że  
więc podstawie spoczywa  wolność nasza,  czyż może być mowa 
o czem innem, j a k  o dowolności  klasy panu jące j?  Je s t  to ważne 
pytanie,  lecz z pytaniem tern wystąpić t r zeb a  i odpowiedź nań 
dana być musi . “

Niemcy.
F r a n k f u r t ,  20. Iipca. (S p ra w a  o konlryhucyę.)  Do „El -  

berfeld.  Z tg . "  piszą : „ J en e ra ł  Manteuffel  powołał  do siebie dziś 
W południe o godzinie 1. • komisarze)w rządowych  Fel lnera i Mullera,  
by uwiadomić ich o nowej kont rybucy i  wojennej  w sumie 25 milio­
nów zł r . ,  k tóre]  musi żądać skutkiem ot rzymanego  wyższego r o z ­
kazu.  Z powodu tego wezwania zebral i  się komisarze  r ządowi  z ban­
k ierami  Rothschi ldcm,  Grunel iusem i z panem de Neufoille i innymi 
znakomitymi  kapi tal istami i n e g o c y a n t a m i , ażeby się na radzać  nad 
dosta rczeniem tych pieniędzy.  Rezu l t a t  narady miał  być n iepo­
myślny,  wyrażono zdanie ,  że żądanej  sumy niepodobna wydobyć,  
poczem miał p. Rothschi ld za pr op o no w a ć ,  ażeby żądana suma z o ­
s ta ła  roz łożona na t r zy  r a ty  co t r zy  miesiące.  Tę  propozycyę 
miano odrzucić,  i dziś wieczorem odbędzie się powtórna narada,  
ażeby postanowić,  co w tej ważnej  sprawie  uczynić pot rzeba.  T ak ż e  
bankierowi^ G rc n d iu s ,  Er l anger,  Rothschi ld i de Neufoil le mieli dziś 
wieczorem pow tórn ą  kouferencyę z j ene ra łem Manteuff lem, ale r e ­
zu l t a t  tej rozmowy nie j e s t  znany.  Inna wiadomość donosi z pe ­
wnym przyc i sk iem:  Z tytułu naszego „ur zę do weg o  dzienn ika" wol­
nego miasta F ra n kf ur tu  znikło już  s łówko:  „wolnego".

J a k  pisze „Indep.  belge",  udawało się miasto F ra n k fu r t  w pro s t  
po Króla prusk iego,  by wyjednać uchylenie tego uciążl iwego ś rodka,  
k tó r eg o  j enera łowie  p ruscy  chcą użyć  p rzeciw miastu.  Równo cz e­
śnie zaniosło t akże  prośbę do Franey i  i Anglii o poparcie swej  pe-  
tycyi.  W  Paryżu  podją ł  się baron Rothschi ld ,  popierać osobiście 
» Cesa rza  zażalenie mieszkańców Frank fur tu .

Rosya.
( S ta n  uprawy likwidacyjnych.)  Według  „ Inwal ida  rusk ie ­

g o "  stan spraw l ikwidacyjnych był  po koniec czerwca b. r. na­
stępujący : L iczba wszys tkich  majątków,  k tó re podały tabelle l ikwi ­
dacyjne wynosi ła  17 . 05 0 ,  z tabel  tych 5996  u regulowały  os ta t e ­
cznie komisye lokalne.  Tabe le  uregu lowane rep rezen tu ją  2 ,039 .220  
morgów na 137.193  zagród  w łoś c iańsk ich ,  czyli w przecięciu po 
14 morgów na zagrodę.  Indemnizacya właścicielom ziemskim p r z y ­
gnana wynosi  w przecięciu 11 rubli  10 kopijek za mor g  czyli  22  
ruble 20 kopijek za dessent ine.

K R O I I K A .
(Posiedzen ie  Rady m iejskiej) odbędzie się  d z iś  o godzinie 6 tej w ieczo­

rem  w  sali ra tuszow ej. Na po rządku  dziennym s to i: 1) U stanow ienie e ta tu  r y ­
sow ników . Spraw . rad . p. Śląsk i. 2 ) R estauracya cegielni m iejskiej pod liczb . 
4 9 4 '/4. S p r. rad . p. D r. R odakow ski.3) Odnowienie posadzki w  kancelary i p rezydyal- 
nej. S p r. rad . p. E ngel. 4) Zapis ś. p. Szym ona T ow arn ick iego  n a  rz ec z  za­
k ład u  św . Ł az a rz a . Spraw . rad . p. D r. R odakowski. 5 ) p roóby o p rzy jęc ie  do 
gminy i nadanie obyw atelstw a. Spraw . rad . p. Żelichow ski. 6 ) R esk ry p t c. k. 
m in iste rstw a w  przedm iocie dz ie ł staroży tnych  w ydanych z a rchiw um  m iejskiego

w  roku  1849., 7) re sk ry k t c. k. m in iste rstw a w  sp raw ie  s ta ry ch  aktów  i ksiąg  
rad z ieck ich  przechow anych w  tabu li k ra jow ej, 8) P rzy jęc ie  dwóch dyurnistów  
do m iejskiej izby obrachunkow ej. S p raw . rad . p. Szem elow ski. 9) Restaura- 
cya strażn icy  pom pierów po 1. 741V4. Spraw . rad. p . E ngel. 10) Obsadzenie 
posady piątego rad zcy  m agistra tu . S p raw . rad . X. Form anios. U )  Nadani* 
opróżnionej posady sta rszego  ofieyała m iejskiej izby obrachunkow ej. Spraw. rad. 
p. Szem elow ski. 12) O bsadzenie opróżnionego probostw a obrz . ład . w  Male­
chowie. S p raw . rad . p. Adamski. 13) P ro śb a  ak tuaryusza  m ag istra tu  Leopolda 
S tro n e ra  o w yznaczenie dodatku  do płacy. S p raw . rad . p. D r. Czemeryński.

(W y b o ry  w u n iw ersy tec ie  krakow skim ) ,K ra k . Z tg .“ donosi: S ze f ko- 
misyi nam iestn iczej, rad zca  dw oru p. P o ssinger C hohorski w  sku tek  upow a­
żn ien ia  w ys. m in isterstw a stanu  zatw ierd z ił dnia 29. z. m. nowo w ybranych  na  
przyszły  ro k  szkolny członków  senatu  akadem ickiego. O brani zosta li: rek to rem , 
D r. Th. B r a t r a n e k ,  p ro rek to rem  D r. J. M a j e r ,  dziekanem  w ydziału teolo-, 
gicznego kanonik Dr. S o s n o w s k i ,  prodziekanem  kanonik D r. W i l c z e k  
dziekanem  w ydziału p raw nego D r. E . F i e r i c h ,  p rodziekanem  D r E. B t th l ,  
dziekanem  w ydziału m edycznego D r. M a d u r o w i c z ,  prodziekanem  D r. P i o ­
t r o w s k i ,  dziekanem  w ydziału  filozoficznego D r. E . C z y r n i a ń s k i ,  p rodzie­
kanem  D r. J . K r e m  e r .

(Pokrew ieństw a k siążą t panujących w N iem czech.) W  chw ili gdy zanosi 
się na  zupełne p rzeksz ta łcen ie  mapy Niem iec nie będzie od rzeczy  przypom nieć 
zw iązki pokrew ieństw a panujących książąt n iem ieckich z R o sy ą , A nglią i 
Prusam i.

P r u s y .  S io stra  K róla W ilhelm a I. była żoną C esarza  M ikołaja. T e ra ź ­
niejszy  cesarz  rosyjski, jego sio stry  i b rac ia  są  sio strzeńcam i i siostrzen icam i 
W ilhelm a I. M ałżonka następcy tronu  pruskiego je s t  n a js ta rsz ą  córką królow ej 
ang ie lsk ie j, a s io strą  księżny H esko D am sztadzkiej.

l l e s s e n  D a r m s z t a d t ,  S io s trą  W . k sięc ia  je s t  te ra źn ie jsza  C esarzow a 
ro sy jsk a ; następca  tronu pojął w  m ałżeństw o s io s trę  następcy  tronu prusk iego .

H e s s e n - K a s s e l .  P ie rw sz a  żona następcy  tronu  by ła  córką cesarza  
M ikołaja, te raźn ie jsza  ję s t  k siężn iczk ą  p ru sk ą ; N astępca tro n u  p o b ie ra  jed n ak  
je szcze  pensyę z R osyi. Jego potomstwo pochodzi z drugiego m ałżeństw a.

N a s s a u .  P ie rw sza  m ałżonka księe ia  by ła  có rk ą  zm arłego W . k sięcia  
rosy jsk iego  M ichała, a s io stra  żoną k sięcia  P io tra  O ldenburgskiego żyjącego na  
dw orze rosyjskim .

B a d e n .  Żona W . k sięc ia  je s t  córką  W ilhelm a I. k ró la  p rusk iego . S io ­
s tra  W . księcia  je s t  m ałżonką W . księc ia  rosy jsk iego  M ichała, b ra ta  cesarza 
Alexandra II.

W i r  te  m b e r g .  K rolow a Olga je s t  s io s trą  teraźn ie jszego  cesa rza  ro sy j­
skiego.

S a c h s e n  W e i m a r .  W . K siążę je s t  synem  s io s try  cesa rza  M ikołaja; 
W . księżna, k siężn iczk ą  h o lenderską , córką siostry  cesa rz a  M ikołaja. Dwie, 
s io stry  W . księżnej są  m ałżonkam i króla i k sięc ia  K aro la  p rusk iego .

S a c h s e n  A l t e n b u r g .  K rew na k s ię c ia  panującego je s t  m ałżonką WieL 
k l ę c i a  K onstantego b ra ta  cesa rza  A lexandra II.

S a c h s e n  K o b u r g  G o t h a .  K siążę je s t  hratem  ś. p. m ałżonka królow ej 
W ik to ry i ang ie lsk iej a d rug i syn tejże  je s t n astępcą  tro n u  tego księstw a.

M e c k l e n b u r g  S c h w e r i n .  W . książę  je s t  synem księżn iczk i p ru sk ie j.
M e c k l e n b u r g  S t r e l i t z .  M ałżonką W . k sięc ia  je s t  s io s tra  k sięc ia  

Cam bridge. B ra t jego, k siążę  Je rz y  ma za żonę córkę zm arłego W . księc ia  ro ­
syjskiego M ichała i zajm uje w P e te rsb u rg u  wysokie stanow isko  w ojskow e.

O l d e n b u r g .  Fam ilia pan u jąca  je s t  tego samego pochodzenia co dyna- 
stya w R osyi panująca. K rew ny W . księcia  książę  P io tr O ldenburgsfci o trzy ­
m ał od C esarza  M ikołaja tytuł „C esarzew iczo w sk a  M ość“. Zajm uje w ysokie 
stanow isko w P e te rsb u rg u ; m ałżonką jego je s t  k siężn iczk a  N assau sk a , a  jed n a  
z jego  córek  je s t  m ałżonką W . k sięc ia  M ichała, b ra ta  cesa rz a  A lexandra  II.

H a n o w e r  i B r u n ś w i k .  Z w iązki rodzin  tu  panujących z dw orem  an ­
g ielskim  są  pow szechnie znane,

B a w a r y a .  M ałżonką ś. p. k ró la  p rusk iego  F ry d ery k a  W ilhelm a IV. 
była k siężn iczka  baw arska.

G a lic y jsk a  k a s a  o sz cz ęd n o śc i w e  L w o w ie .
Stan wkładek był z dn. 30. czerwca 1866 . . 2 ,992 .224  złr.  53  kr.

Od 1. do 31. Iipca 1866:  
zwrócono 1350 stronom . , 2 2 1 .6 7 4  złr. 30  kr. 
w łoży ło  711 stron . . . , 85 .155  „ 66 „

Ubyło w i ę c .  , . 1 3 6 . 5 1 8  złr. 64  kr.
Zatem dnia 31. Iipca 1866 był ogół  

w k ła d e k .   ............................. , 2 ,855 .705  złr. 8 9  ky.
Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  28. Iipca. „Const. ósterr. Ztg." pisze co nastę-

PuJe :  . •
„Zgodzono się z Prusami względem  preliminaryj pokoju. Pre-  

liininarya te nie naruszaj? m tegralności monarchii austryackiej,
w Niemczech zaś zaprowadzaj? zmiany, które epokę stanowić będą. 
Zwi?zek niemiecki przestał istnieć. Miejsce jeg o  zastąpi związek
niemiecko-północny pod hegemoni? Prus, oraz zw iązek  niemiecko-  
południowy, którego utworzenie jednak dopiero zapowiedziane z o ­
stało. Austrya płaci Prusom 40  milionów tytułem wynagrodzenia  
kosztów wojennych, z której to sumy stracone będą 15 milionów, 
przyznane Austryi za wynagrodzenie kosztów w  udziale wojny 
szlezwicko-holsztyńskiej. Dwadzieścia milionów mają być wypłacone 
w gotówce, pozostałe zaś pięć milionów strącone być maja za utrzy­
manie armii pruskiej na naszem terytoryum. Podczas rozejmu usta­
nowiona będzie linia demarkacyjna, poza którą armia pruska stać  
będzie; linię te demarkacyjna stanowić będą następujące punkta:  
Eger, Pilsno, Tabor, Neuhaus, Znaim, Napagedl i Bogumin. (O derberg .)
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Z Wiochami  prowadzone  będą rokowania  pokojowe także 
w Nikol sburgn,  między feldzeugmeist rem hr .  begenfcldem a j e n e ­
ra łem G.ovone, k tó re dotąd jednak j e szcze  zawar te  nie zos tały.  
P re l imina rza pokojowe między Prusami a ś redniemi  państwami nic- 
mieckiemi dotąd j e sz c ze  do sku tku nie przyszły,  wnosić j ednak 
można z pobytu barona von der  P io rd t en  jv głównej  kwa te rze  p r u ­
skiej,  iż dzieło pokoju vvkrótce ukończone zostanie.  Spiesznemu 
postępowi  negóc yać j i  pokojowych  miedzy Austryą  a Prusami  do­
pomogło w wysokim stopniu przyjacie lskie i ene rgiczne pośredn ic ­
t w o  Cesa rz a  Franziizów' .  '

1 B e r l i n ,  27.  lipca. P rusk i  „S ta a t s an ze ig c r"  ogłasza r e ­
sk ryp t  k rólewsk i ,  k tó r y  powiada,  że ponieważ Król  życzy sobie 
o tw o rz y ć  sejm osobiście,  . naznaczony  będzie dopiero później dzień 
o twarc ia ,  k tó re miało nastąpić 30.  l i p c a . —  „Koresp.  Ze id le ra“ p i ­
s z e :  Zawarc ie  pokoju nastąpi  zapewnie  wk ró tce .  S tosunek Ksią­
żą t  nieobecnych ma  być u regu lowany  bezpośrednio Z Królem p r u ­
skim i zos tawiony będzie do uchwały par lamentowi ,  ponieważ kraje 
za ję te  nie mogą hyc j ednakowo t r ak t ow an e .  Pośredn ic two  W.  Ks ię ­
cia Bodeńskiego na r zecz południowych Niemiec odniesie zapewne 
wdcrótce pomyślny rezul ta t .

P a r y ż ,  28.  lipca. Ba warsk i  mini ste r  v. d. Pfordten pod ­
pisał  rozejm za Bawar ye  i za inne południowe pańs twa  niemieckie.

F i o r e n c y a ,  28.  l ipca.  „ I t a l i e“ po twie rdza  wiadomość,  że 
uk łady  rozpoczę te  w g łówne j  kw a te rze  celem zawarc ia  rozejmu do­
prowadz i ły  do rezul ta tu  pomyślnego dla godnośc i  i in te resów W loch. 
Rząd  f rancuzki  ma uznawać p rawo  ludności  weneck ie j  do własnego 
r o zs t r zy gan ia  o swoim losie. Uk ład y  o pokój  p rowadzone będą 
bezpoś redn io  między Włochami ,  Aus tryą i Prusami .

Przyjechal i  tio Lwowa.
Dnia 1. sie rp n ia .

George : P P .:  M ołodecki K., z B rodów.
Hotel L an g a : G ostyński A., z Podszum lan. — T rze c ia k  II., z D ąbrów ki.
Hotel k ra k o w s k i: W id e rk e h r  K. c. k. kap., z W ieduia.
Pod n r. 5 1 4 %  : K atyńsk i S ., z G rodow iec.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 1. s ie rpn ia .

P P .: K s. G edroic  G., do Mołdawy. — H r. W odzick i K., do O lejow a. — 
]!r . K onopka H., do W rząsow iec. — D rohojew ski S , do T ap ina. — Janocha 
A., do K rakow a. — M azzarak i J., do N estorow iec. — Skz’zyńsk i A ., do P o ra -

dowa. — S lro jnow ski L ., do G rzym ałów ki. — T ansky J. c. ros. rad zca  państ., 
do C zerniow ic.

Spos trzeżen ia  m eteoro lo g icz ne we Lwowie.
Unio  1.  . s ierpnia 1 8 6 6

Pora

B arom etr 
w m ierze 

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

K ierunek i siła  

w iatru

Stan

atm osfery

7. god. z rana 323.56 -h 11.4 86.3 południowy sl. no chmurno
2 . god po poi. 321.99 -ł- 12.6 89.1 w sclidni „ deszcz
lO .god.w iecz. 322.9G -+- 10.0 86 9 zachodni „ n

Ilość deszczu 4.•"26.

K n r s

Dnia 1. sierpnia.

L w o w s k  i.

D ukat h o le n d e rs k i ............................
D ukat c e s a r s k i .................................
Pólim peryał zł. rosy jsk i . . . .
R ubel s reb rn y  r o s y js k i ...................

„ papierow y rosy jsk i . . .
T a la r  p r u s k i ......................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. j 

„ „ m. k. za 100 zł. [
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne }
5 Pożyczka n a r o d o w a ...................... t
A kcyegal. kol. żelaz. K arola Ludwika J

gotówką tow trem
zł. c. zł. c.

austr. i; 09 6 19
w 7? 6 14 6 23

71 10 60 to 88
77 1 94 2 01
w 1 50 1 53

71 75 1 86
1 93

57 77
67 75 68 63
71 28 72 18
59 50 60 38KUponow 63 50 64 75

186 — 191 —

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia l  sieronia.

5 & M e ta l ik i ......................................
5 '/ó pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 roku .......................
A kcye banku w iedeńskiego . .

,, „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ tow arem   ........................
D ukat pojedyńezy

z łr . k r .

60 90
64 75
74 30

726 —
142 50
130 75
128 50

6 21

Kurs giełdy wiedeńskiej .
D nia 28. lipca.

f .  l i t u j ;  p u b l i c z n y .  (Z a lC O z ł.)
A. P a ń s t w '  a. pien. towar,

W  a u str. w al. po 5%  . . 51.25 51 50 
„ „ b ez  kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  . 99.50 99.75 
Z pożyczki naród , z p roc.

od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  64.25 64.75 
o d k w ie t. do paźdz. po 5%  62.75 63.

P ożyczka w  s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna w 35 la tach  72 50 73.

Z r .  1851 ser. B. po 5%  — .— —
M etalik i po 5 % ...................  56.75 57.25
M etalik i z proc. od m aja do

lis topada po 5%  . 62—
po 4%% 48.-dtto.

dtto. „ 4 % .....................42.50
dtto . „ 3 % .....................32 ___
dtto. „  2 ‘ / a % • • • - 2 8 —
dtto. 1 % . . . . . .  11__

P rz e z , do w y ł. z r. 1839
całe lo s y ............................. 124.—

P rz e z , do wyl. z r .  1839
p ią ta  część losów . . . 121__

P rz e z , do wyl. z  r .  1854 64.—
P rz e z , do w yl. z r .  1860

pb 500 z ł............. . .  . 74.40
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł............................... 77—
Pożyczka  ż r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 61.50 
R enty  Como po 42 lir . aust. — .—

fPo5% - —
W ylos. obi. dawn.

.długu państ.

P rz e z , do los. obi. i 
daw . długu państ. ] 
ż p ro c . w  k ra ju  i

' dtto. z p rocen t. I 
za  g ran icą  j

4 % %  47.50 
k% 41.50 
3 % %  36.50 
3%  - —  
2 % % - —  
2 % % -  — 
2% ——  
1 % % — -  
5%

4 % —

62.25 
4 9 —
43.50
32.50 
32—
11.25

126—

123—
66—

74.60

77.56

62__
14—
4 9 —
48—
42 —
37—

47.50
42.50
38—
32.50

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
C • • / N żiszej' A ustry i . . 78 —  79 —
£ s  { W yż, A ustry i , . . — —  79 —

Sa cb u rg  . . . .
Czech ................... . 75—  78__
M orawii . . . .
Sz ląska . 8 7 —  8 8 —
S t y r y i ..............1

O T y r o lu ...................

p ien. tow ar. 
K a r., K rainy i W yb. 82.— 86.—
4 V ę g ie r ...................  61.75 63 .—
Ban. Tern. . . . 60—  61 .—
K roacyi i S ław onii 6 6 .— 67.—
Galicyi . . . . . 58 25 5 9 .—
Siedm iogrodu . . 57—  5 9 .—
B ukow iny . . . . 5 5 .— 57.—

Z k lauzulą w ylos. w r .  1867 6 0 .— 61 .—
B an at T em crz .....................  58.50 59.50
Lom b. w en. poż. z r .  1850 —

po 5%  — ,

m °  N 

Ift —

O

D ług T yro lu  

D ług S a lcb u rg u  ■ 

D ług K rainy

4%  — —
3 % % - —  
3%  — —
2 7 a % - —  
2% ——

7 % -  —Gal.dł. zw r. z r. 180
' £ •  S ta n  o b l i g .  d o m e s ty k u k n .

Po 3%  za 100 zl. . . — —  23.50
2 % %  „ 100 „ . . . - —  19—

100 „ . . . ——  18.50
100 „ . . . ——  16—
100 ,, . . . — —  14.50

2 % 
2% 
1%%

3 .  A k c y e .  (Za 8Łtukę-)
B anku narodow ego . . . 692.— 694—  
In st. k red . dla handlu  po

200 zł- w. a ......................  142.70 142.90
N iż .-a u s tr .  tow. eskoint.

po 500 z ł.............................  576—  580 .—
B anku ang lo-austryackicgo 

na 200 z łr. (20 ft. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ...................70 .— 72 ,—

Półn . kol. po 1000 zł. m. k. 1530— 1535—  
Tow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 184.40 184 80 
Połud. kolei pańsf., lomb. 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 z ł............................... ....  200.

Kol. Ces. E lżbiety  p 0 200 zł.
mon. konw ...............................119.]

Kol. K ar. L ud. po 2 0 0 zł.
mon. konw ...............................188.-

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(20 f. s . ) ............................  163.

U przyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w , a. 143.'

P o łu d .-p ó łn .-n ie m . kolei 
kom. po 200 zł. m. k. . 92.- 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (70% ) w płaty  147.- 

Kol. P re sz b . T yrn . I, emis. 
po 200 z ł. m. k .................

p ien. towar.
dtto II. einis. po 200zł. m. k. — .• — .—
Kolej B uste rlirad zk a  po

500 zl. m. k .......................  625.— 630—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k ..................  230—  — —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................ —.— —.—

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 110 115.—

A ustr. tow arz . żegl- par.
po 500 zł. m. k ................  444.— 446________

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k .........................  170—  180—

Tow . m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w. a....  390—  400.—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  225 .— 235—  

M ostu łańc. w P eszc ie  po 
500 zł. m. k .........................  300. -  — —

tt. L i s t y  z a s t a w n e .
(za  100 zł.) 

6 le t .z r .l8 5 7 p o  5%  — — — 
lOlet. „ 1857 po 5%  105.— — .— 
przeznaczone do 
los. po 5%  . . . 92.50 93 .—

na 12 m. 5%  • . — . — —•—
przezn . do loso­
w ania po 5%  . . 88.50 88 75 
w. k red . w w. a.

Banku 
naród, 

w  m. k.

B anku 
naród, 

w w. a. 
Gal. To' 

po 4% 
W  ęgier. 

po 5%
T ow ar, ziemskie

71.50 72—

5 .  O b l lg n c y c  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 z ł. m. k ...................... 9 1 .— 92—
detto detto w  sreb , upr.
za  100 zł. w. a. . . . 88— 92 —

201— E m is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s tr ........................... 72.50 73.50

120.50 Tow. austr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 125.— 130—

190— Kol. Lom b.-w en. po 500fr. 114.— 116—
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 95 .— 9 6 . -
Kol. półn, po 100 zł. w . a. 90 .— — __

165— Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 
llprzyw . czeska kol. zach.

— — 72—

144.50 po 300 z ł. w . a. (w s re ­
b rz e ) za  100 zł. . . . 9 3 - — .—

9 4 — Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł................... — .— 70—

147__ Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w  sreb rze )

— •— po 5%  za 100 z ł. . . . 91-50 92.50

pien.

86—

(za s ł 

103.50 

7 3 —

n 40 
n 40 
» 40

tow ar

88—  
87 —

lukę.)

104 —

75 — 
114—  

48—

—  20—

2 4 —  
20  —

oj._
20—
14__
17—  
II__

10.50 11 —

Tow. żcg. pa r. na Dunaju 
za  100 zł. m. k . . . .

Lloyda za 100 z ł. . . .

G. L o s y ,
Inst. kred . d la handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . .
Poż. T rye. po 100 zł. 111. k.

„ „ po 50 zł. m. m:
Pożyczka m iasta Budy po

40 z ł. w. a ........................
E sterhazego  po 40 zł. m. k 
Salma 
Palfiego 
Clarego
St. Genois „ 40 „ „
W ind isehgratza  20 „ „
W aldste ina  20 „ ,,
Keglevicha „ 10 „ „
Fundaeya szpit. A reyksie- 

cia Rudolfa . . . .  \

Weksle.
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zl. hol — —  _  —
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. 110____111 —
B erlin  za 100 tal. . . . — —
W rocław  za 100 tal. , . — —  _ _
Frankfu rt za 100 zł. w. p .n . — .—  ._______
Genua za 100 lir. piem. — ___—.—
H am burg za 100 M. B. . . 9 7 .— 98—
E ipsk  za 100 tal. . . . — —  _ —
Liw urna za 100 lii. tosk. — _____ 49 —
Londyn za 10 ft. szt. . . 129.50 132—  
E ugdun za '0 0  fr. . . .. — —
Medyolan za 100 lir. w ł. — ______  ._
M arsylia za 100 fr. . . — —  — —
Paryż  za 106 fr. . . .  52—  52.65
Praga  za 100 z ł. w. a. . —  .__
T ry cst za 100 zł. w. a. . __.   ._
W cnecya za 100 zł. w. a. — .    .__

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 p iast. woł. —. — ___ ._
K onstantynopol za 100 piast* tu r.

Kurs z ło t a .
D ukały ces. m en.................  6.15 6.17

detto. pełnej w agi . . 6.15 6.17
K o r o n a ..................................... 17.90 i g , _
2 0 f ra n k ó w k a .......................  10.52 10 54
R osyjski im peryał . . . .  10.60 10.65
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.92 1.94
Srebro  ............................  127.50 J29.50
K urs korony w  c .k .  kasach 18 zl. 76 c,

Odpowiedzialny Redaktor AńUfcMf a Ł u tS y u tk a . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


